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Na przełomie. 

Zapewne nie ma już u nas nikogo, kto- 
by narodowe na przyzzłość nadzieje budował 
na jakiejkolwiek pomocy obeej, „rozudnie "ię, 
obcych rządów. € 

Nabraliśmy -wreszcie przekonania; te 
każdy naród a i pojski, sam się tylko 
sbawić może, politycznych zaś konjonktar, 
które zastae w chwili jakiejkolwiek akeji, 
używając jeno po włąskej woli i włamyw 

Średniowieczna polityka przyjsźni dwo- 
rów i rządów mija i minie dla ludów bezpo- 


„Wszystko to jedno, panie, gdzie człek |w tem też 


z umrze!“ Wszakże pamiętasz czytel- 
m, kto te słowa wyrseki. Otóż w dy 
rzeczeniu razem przyczyna pewnego zwrotu 


j. czynić wypada, gdy inne narody bez zadnej 


pm a u wia GAS E 
Rocznik 2. . 
przekonania zabraliśmy się do 
rozbioru ) na 
ostai m mie rewolacyi ludów, tem 


w narodów | wskazówka dla niej.|i fatalnie ciągnięci 
Zrozomieli to najlepiej t, z. socjaliści em ayi ietie ( y nast.) 
zawdzięczają szybkość szerzenia się swoich 
Sea; e powie podda | podpa- beze "sag 
trzeć potrafi potrzeby człowi ten 
jakiej takiej zrecznosci cna DON | FAowrogie głosy. . 
tam, gy inaczej nigdy nie zaze k. W dzień hany maja miasto nasse ną- 

się wi wa kwestja u- ji jl rogach 
nieee a AE pa dri nanie ao 

n ų iska 6 i 7 

biesaprzeecnie a przełomie, jednej E ma yton S9 peia TR o moań 
wa: w życiu ludzkości. to szl wielki 
zatem nam Polakom w tak ważnej chwili Kaj dbaj 0 rob pe o age” 


że 


frazes, że riejnię rozmaite na | węgtpliwości ulegać zaczynają i ułegną socja- | przywileje te są Hori piesstegóć . Oj- 
rody, rmetaje być pasje frazesem, a jak lizmgowi? * A JA mę n à r 
A czasu wnosić można, pa arena aaa wydaje Niedługo cieszo30 zdobyczą: Przy- 
statował tylko może agp trudną —- sądzimy wszakże |oxła Targowica i w perit wielkie 
Faktycznie bowiem byli dó niedawna |żę tak jest. Oczywiście trudne, być mo» |dzieło, łącząc się z najezdnikami dla obrony 
da siemi królowie i rządy, a czemó |żę, będzie wykonanie postnlstu w odpowie: |swej prywaty. I Polska upadła! 
ne koninin do tycia z jaj ia- mk on m Apae ps oo. | Odtąd minęło lok dasoiątkkiohy. Kilka- 
i instytucyj —oditąd zaeŁy ję po + z p 
è stają się instytucjami z woli ludów iay wyko pak iw ak DNAT. uż 


i dla ludów, co pewną różnicę stanowi. Re- 
wolucja frabcu: 
czyli „oder zninaogurowaja ją ówczesna ka- 
tastrofa moparebji franeuzkiej. bo rewolucja, 
„której wybuch ty Fraveji był tylko począt- 

y% m dotąd. 
kiem Węzego zażądał wówczas lud frav- 
cuzki, dotąd nie osiągnięte : nieriszezone to. 
„czego się spodziewał i co otrzymać miał i 
ma naturalne prawo lud każdy; <dtąń więc 
taden z ludów mie przestał walczyć o swe 
prawa, bo żrden ich jeszcze nie ma w zü- 
pełności; rewolucja więc trwa nieprzerwalńie, 
aczkolwiek poważna i pokojowa, od czasu 
tylko do czasu znacząc się błyskawica, któ 
rą zapala bądź to niecierpliwość ludów bądź 
to upór przywłaścicieli. 

Rewołocja trwa więc i nie ustanie aż 
do skutku, póki nie stanic u celu, a cel ten, 
to zapewnienie spokojnego rozwoju każdemu 
z narodów tak, sły potrzeby każdej jedno- 
stki należycie znsyokojone a prawa jej za- 
pewnione były. 

To dążenie zarnaczone jest dziś w pra- 
each wszystk:ch cywilizowanych narodów, a 
wyraźniej wystąpiło na jaw po roku 1848, 
emlkiem zaś jasno zabłysło w czasach ostat- 
nicb. 

- Do nieduwna jeszcze górowało w na- 
rodach uczucie, że tak powiemy, jakiejś 

Ino-parodowej miłości. Dla idei samej 
Wrężności nerodowej szły ludy w bój, je- 
dnostki poświęcały swe własne i rodzin swo 
ich szczęście; im jednak głębszą i poważ- | 
niejszą stawała się i staje praca wewnętrzna 
ludów, im dalsze i głębeze obejmuje war- 
stwy, tem bardziej mieć zaczyna na oku do 
bro jećnostki, jako niezaprzeczony i ostato- 
esy cel życia narodu, życia ludzkości! 


Jakkolwiek zawsze staramy się mieć na 
oku całą Polskę, na razie jednak pł Boost drsć 
na „Galicję* patrzeć będziemy. Że wszelkie 
pree, rg b pozę są niżej 
wszel| nie n 

AA ega jut żadnej 

Rodaka z innej ezęici Polski, wyrzneo- 
nego stamtąd walką za wolność, uważamy 
za emigranta i przybiędę; w kraju, będącym 
częścią niegdyś szlacheckiej rzeczy: pospoli- 
tej, niszezy się przez niedbałość wszelkie 
|gabytki świetnej przeszłości : miejnee urodze- 
nią króla, najbardziej szlacheckiego ze wszy- 
|stkiek polskich monarchów, prawie szatrem 
|stoi, jakby zabrakło potomków tych, którzy 
razem z piw szli chrześcjaństwo ratować; 
rolnietwo, jedyne niegdyś zatrudnienie szlach- 
[cica polskiego obok rzemiosła wojennego, u- 
pada; dawny szlachty polakiej duch obywa- 
telski, którym staliśmy przez lat tysiąc nie 
|pozostawił po sobie prawie ani śladu; traci 
ona coraz bardziej łączność z resztą narodu, 
ja przecież stosunkowo ame da wszystkie te 
| prawa, jakie posisdała dawniej... w jej po- 
jwiadania, jak dawniej, są największe obszary 
ziemi, tej żywieściki ludów. 

Jukżeż więc niebezpieczne stanowisko 
jej w chwili, gdy od zachodu grzmi coraz 
|straszliwiej, coraz blitej, piorun mający roz- 
strzygnąć do kresu dobiegającą stuletnią re- 
wolucyę narodów; jakżeż niebezpieczne z tego 
powodu stanowisko Polski bez wyrobionego 
mieszczaństwa, bez oświaty wśród najniższych 
warstw ludu, bez bytu samodzielnego! — Ja 
każ smutna jej przyszłość! 

W śród takich okoliczności, zdaje się 
tadna dia patrycty mie powinnaby być za 
ciężką praca, żadna za wielką ofiara — i 


Widziała szlachta; że bez ludu nic nie zrobi: 
i zwracała się do niego z prośbami i obio- 
tnieami ; lecz ląd był gł 

być narzędziem, nie chciał 


celu obcego, lud uciśniony, głodny i siema; 
Erag thdnego interesu paja dyor L 
olski. 


I cóż zrobiono, aby ten lud podnieść? 
Oio gdy lud wołał: Światła! tdesłano go do 
kościoła; gdy zawołano: Chlebą! dano ma 
jałmużnę, a gdy zażądał swobód i praw 
równych z inoymi, zawołano ma 2 
Klasy uprzywilejowane ni się aie nau- 
czyły i niczego nie A p 

Głód i nędza coraz śmielej nam w oczy 
zaglądają, a gdy się znałeśli ludzię, co wska- 


zując na tę nędzę, przypomnieli ladowi od- 

wieczne prawa jego i podoieśli głos, w 

'o sprawiedliwość, kamieniem na nich 

ci, eo się zwą „patryctami* i odsądziłi ieb 

od milości ojczyzny, bo sami kochają tylko 

przywileje swoje, a w ludzie widzą tylko > 

narzędzie do swych celów aamolabnych. . 
Gdy włańnie w Warszawie 

wieść, że na stokach cydali wieszają mi 

dzieńców, których cała wina, że 

wyjnónili prawa ich — prawa człowiecze — 

w tejże chwili Wielopołscy i Zamojscy bei- 

1 F 


więc wiel aby Lud sam si 
aaa ięc wielki, à iq wziął 


do pracy i nie oglądając na nikogo, 
podjął dzieło wyswobodzen 
oznajmy raz, że źródło nieszczęść na- 


szych jedynie leży w wadliwym ustroja 

ER Lut pla e wat R 
na 

duarzy, Sem f i wyzyskiwanych. - 

wyzyskiwaczy daremnie czekamy 

pomocy. Sami się ratujmy, podając 
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1) Zastosowanie w tycit tych sasad moża 


4 praktycznego 


1866 roku ońwiadcza, że stowarzyszenie to jak 


Warszawa, Wrzesień. 1878 r. 
Bez komentarza | 


Przegląd polityczny. 

Notujemy dwa najważniejsze fakta z poli- 
tyki, która ciągle bardzo jest nieciekawą. Pior- 
wszym jost zbliżenie wię ku sobió dwóch 
narodów, aczkolwiek dość jeszcze nie znaczne, 
drugim okoliczność, o której wiadomość za- 
ryj rd jest z bardzo wiarygudnego źródła, 
że w Mo 


pan 


jakiego niedościgniony i wzniosły 


z Polakami 
wepół pewną jed 
nki“ z Petersburga co następuje: 


"| nowiły trudności. Cv do innych 


żądań czeskich podczas obrad budżetowych. 
Jakoż w dnia 29; kwietnia owa dsputecya 
czeska była w osobach pp. Riegera, ka. 
Lobkowitza i Sehroma do koła polskiego, gdzie 
p. Rieger powiedział, co następuje: 

„Klub czeski poczuwa się do obowiązku 
swoje, tu obecne prezydyum wyrazi 
ołskiemu najserdeczniejsze podziękowa- 
nie za jego stanowczą obronę rezolnoyi, tak 
nadzwyczaj ważnych dła naroda czeskiego w 
sprawie uniwersytetu pragskiego i czóskich 
szkół średnich. Takie zgodne postępowanie 
reprezentantów dwóch bratnich narodów przy- 
pomina mi dawne czasy, kiedy to dzieje pol- 
skiego i czeskiego narodu wykazują wiełe mo- 
mentów wspólnych. Wszak oba narody miały 
nawet jadno i tę samą dynustyą. Wrogie oko- 
liezności i wypadki zamiast sprowadzić pożą- 
dane a zupełnie połączenie się obu naródów 
igniony i wzniosły przykłań 
podaje nam dzieje w tnii Polski z Litwą i 

ią, spowodowały rozlączonie na drogach 
dziejowego rozwoju. — W Austryi jednak zno- 
wu one poniekąd zeszły się z sobą i podają 
sobie dłonie bratnie ku wzajemnemu popióra- 
nin swoich interesów. — Zapewniam panów, 
że klub czeski nie okaże się niewdzięczńym 
za wyświadczone usługi“, 

W imieniu koła polskiego odpowiedżiał 
prezas Grocholski: „Sądzę, że w imienia 
ośłego zgromadzonego koła polskiego mówię, 
wyrażając zdanie, iż podziękowanie za strony 
klubu czeskiego jest niospodzianką dla koła 
polskiego. ło polskie nie uczyniło nio, jak 
tylko eo uważało za swój obowiązek nieunił- 
niony. Razołucye czeskie kę gry my e p 

o, 


i zest przekonania o ile sił starczyło, 
ace mód może 


liczyć na całkowite po- 
ew ze strony Polaków, jeżeli chodźi o 
teresa. 
nietykalne i święte. 


które dla arodu uch 
Są a — A 


klas | to świadkiem Koło zgromadzone, które potwier- 


dzi, że rozulucye czeskie były. na porządku 
dziennym jego obrad, i zodiile przyjęte bez 
najmniejszej opozycyi*. 
O rzekomych układach Loris-Melikowa 
ży wiele plotek. Jaka racs 
donosi „Dziennik Poznnń- 
Rodacy nasi z Królestwa, chwilowo tu 
bawiący, zostali tutejszych Polaków po- 


" |wiadomieni, że jenerał Loris-Melikow życzy 


sobie widzieć się x mimi i rozmówić. Nastą- 
piła konferencya, która miałś prywatny, 
poufny charakter. Jenerał Loris-Malikow 
oówiadczył, że prosi, aby. rozmawiano z nim 
nie jako z jenerałam i urzędnikiem, ale jako 
z Loris-Melikowem. — Oświadczył dalej, ża 
prosi o to, ażeby Polacy Żądania swoje w mo- 
morynie stormułowali. żądania i prawa 
Polaków pojmuje w zupołności, lecz wszystko 
wymaga czasu i stopniowego rozwoju, Prawa 
języka i wolności religijnej są, mówił, tego 
ju, że się samo przez się rozumieją i 

mia do mich się odnoszące nie będą sta- 
radziłby 
pozer w mamoryale zachować wielką baczność. 
mowicie nie Polacy żądać ani otrzy- 
mać nie hilaga, węńz j Saan sami nia 
posiadali; wyjątkowe instytneye i stanowisko 
nie sq obócnie możliwomi, lecz zmiany tylko 
równocześnie ze zmianami w Rosyi mogą na- 
stępować. — Dalej mówił, że pojmuje i uznaje 
w zupełności dążność Polaków, aby mogii 
znowu razóm połączyć w jedon naród rozer- 
wane części, że do tego przyjść musi, że jost 
to dążność całogo świata słowiańskiego, że 
dla niego nadoszła era, ałoby się skupił i 
łączył — lecz obecnie dla tych dążności nie 
= Rosya w niczom ich popierać nio może; 
sya bowiem jest obecnie rekonwalesceutką, 
która wszolką ostrożność musi zachowywać, 


skwie rząd wreszcie na serjo zamyśla 
o zmianie systemu rządzenia. 


Klub posłów czeskich do reichsratu wie- 


która ani Austryi a zwłaszcza Prus ni- 
czem niepokoić ani drażnić nie może i nie chce. 


6) Na ząsądzie tego żądamy federacyjnych |deńskiego uchwalił, aby koła polskiemu po- | Rezultatom rozmowy było, że ma być ułożony 


wszystkich krajów. 


dziękować przez osobną deputacyą za poparcie 


memorysł i na nie Laris-Malikowa weg 


eony ministrowi spraw wewnętrznych Ma- 
kowowi Ns tem iczają się, o ile wiem 
» opieram się na najlepszym tródle, wszystkie 
wiadomości dotyczące mnie! ch układów. 
Co na z tego widać, że js-Melikow 
gat $ wielkiej rręczności — jaki 
zé będzie memoryał, czy i jaki odniesie sku- 
tak — to rzecz przyszłości, o której w tej 

ili ani tak ami owak mówić nie można. 


się zsniosło na zmiany w Rosyi, to można | 
przypuszczać ; że zaś w razie zmian mio- į 


by się dla nes otworzyć pewne widoki, to 
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(jaskrawo problematyczną pewność tychże 
„dłużników w racinnku bieżącym“. 
Także i tajemnicza pozycya w aktywach 
pod tytułem „Salda rachunków”, 
(której trek bliżej ni 
(wzrosła w r. 1879 w fu z rokiem 
poprzednim o 285.931-04, wynosi bowiem 
w r. 1879 795.020 98. 


odsłobić słabe strony bilansu Banku rusty- 
kałnego i wyrażamy na podstawie powyż- 
szego przedmiotowego i bezstronnego roz- 


pewna. Ćży jednak Loris-Melikowowi powiodą biora przekonanie nasze, że przy tym stanie 


imybyśmy coś zyskali... to sę Wszy- 


= P: 5 a 
Doroczne Walne Zebranie 
Zakladu kredytowego włościańskiego. 


(Dokońezenie.) 


„Niebezpieczeństwo Bankowi przez tę 
tem S rare jej czoła, aby jakiekolwiek szla- 
ja na- | chetni 


ogromzą sumę zaległości grożące. 
bardziej ratące, jeżeli się nwz j 
stępne w pasywach Banku znajdujące śię po 


o zamysły i plany, przy których roz-| 


dną miarą usprawiedliwić mę nie da*. 
Ostatnie walne zebranie Bauku wlos- 


va: reat A PPRA boju Jo zaa granie, a om już mazda 

owe w obiegu . 1, '— jedzie do żywego, to m ana powaga 

| amden listy zastawne 143 900— sakomiłokj z z” iej skóry u; 
< * cblig. kom. 5 900— | cieka się pod skrzydła poliryi, a gdy nawet 


Odseiki od listów zastawnych _ 25149%— 


tam nie znajdzie ratunku, obleciawazy po- 


rze? dla wkładek razer 11.157 26 io adwokatów, sądy a nawet ck. or 
odsetki na asygna nra wszędzie oprócz wzruszeni 
kasowych . . . + 21.83948 p zk ririn obrony, milknie z re- 


Ogół tych pozycyj 2%- 
| Eiai same ladń 
zień keporo $ 
wycofane być moggotpre- $ 
tensyo wierzycieli Ban- 
ku, wynosi przeto . 3,278.295:89 
Otóz 0, Że pokrycie tych pozycyj 
podłog ich matury powinno być płynte, a 
ynajmi czasu zrealisować się 
jące, niestety w u włościańskim jak 
pokazuje zestawienie strony aktywów ze stro- 
mą pasywów, także do tego pokrycia służą 
wielkiej części owe zaległości odsetkowe 
kapitałowe, których wartość w każdym ra- 
die jest bardzo wątpliwą. 
` Właściwej wartości pozycyi wykazanej 
w aktywach pod dziwnym tytułem „należy 
tości na nabytych realnościach į niernebomo- 
mościach* w kwocie 19712716 nikt'w ówie- 
cie ocenić nic potrafi. dopóki nie będzie zna- 
mą przynajmniej szacunkowa wartość tych 
„realności i nieruchomości” a to tem mniej, że 
te „realn. i pieruchomości* żadnego dochodu 
mie przynoszą, bo żadnego nie wykazano, 
Zaznaczyć tylko należy, że pozycya ta waro- 
sła w porównaniu z odnośną pozycyą za T. 
1878 o 30.390'80, co dowodzi wzrastającej 
rok rocznie niemożliwości przymusowego 
sprzedawania gruntów chłopskich drogą licy- 
tacyjną. 

Pozycya „Dłużnicy w rachunku bieżą- 
cym* w r. 1879 wynosi 895.18896, więc o 
198.541 67 więcej, awiżeli w r. 1878. Że po- 
zycya ta wznacznej części żawiera wątpliwe 
wierzytelności (dubiosa), możemy wnioskować 
Š Lary? zw odsetek w interesach ra- 

muku bieżącego * wykazanej w rubryce 
„Zyski za r. 1679* w sumie 81.4667, u- 
względniając przytem, że suma „wierzycieli 
w rachunku bieżącym* wynosi w r. 1879 
tylko 194. 86'49. 

Otóż w r. 1878 pozycya „Dłażnicy w ra- 

ebunku bieżącym“ wynosiła tylko 696.647 29, 

jezas kiedy suma „wierzycieli w rachunku 
ieżącym* była w owym roku 263.420.02, 
4 mimo to „saldo odsetek w interesach ra- 
abunku bieżącego* wynosiło jeszcze 36.154-87. 

4 zatem dochód stosunkowo tak nićzna- 
croy z interesu rachuvku bieżącego w roku 
1879 w kwocie 81.466'47 wykazuje dość 


xygoacyą i broi dalej. Mniejsza jednak o te 
pojedyneze wrzody społeczne, ale nie mniej- 
sza, jeżeli zniszczenie szerzy coraz więcej 
swoje zagony. 

Obecnie zanim kraj zbiorowy wynajdzie 


jym. 
właściciele większych po księża, 
nźdy uczciwy oby- 


najsilniejszą agitacyę pouczającą, która nie 
pomińie najmniejszej sposobności, gdzie się 
włościanie zbierają, iż by ich pouczać i sakli- 
nać, aby nie wchodzili w żadne „styczności 
z Bankiem włościańskim. Obecnie 'przygoto- 
wuje się krótka, 'treściwa w zrozumiałem dla 
ludu tak polskim jak i ruskim języka ońezwa, 
która w najprzystępniejszy sposób objaśniać 
będzie lad, eo go czeka, jeżeli nadał zacią- 
guć będzie pożyczki w Banku włościańskim. 
Brosura ta w obydwu językach -musi być 
przynajmniej w 50000 egzemplarzach dru- 
kowaną i rożrzuconą darmo, a że wydawnie- 
two takie przechodzi siły naszej redakcyi, 
postanowiliśmy zebrać komitet z kilku ana- 
nych i poważanych obywateli, którzy czuwać 
będą mad dobrowolnemi ofiarami, jakie na 
wydawnictwo złożone zostaną. Nie 
ulega wątpliwości, ze driałalność tej broszn- 
ry odda jak najlepsze usługi krajowi. > 


KORESPONDENCYE. 
Z Kongresówki. 

Z nad granicy pruskiej 3. maja 1880. 
Województwo nasze Kaliskie pod 
dem udogodnienia komunikacyi nie dożnaje 
bynajmniej tej pieczołowitości, jak dajmy na 
to: Lubolsnie, leżące także nad granicą ale 
austrysckę. Sprawa budowy kolei Łódzko- 
wieruszowskiej z droga do Kalisza, ciągnie 
się już od kilku lat, chociaż ważna rola jej 

„ypada w handlowo- słowych stosun- 

h Moskwy je z Niemcami. Od 


ma, olbrzymie | Pragi 


Bwataliśmy przeto za nasz obowiązek |już 


rzeczy rozdawanie dywidendy t tantjemy ża- | duje 


Warszawy bowiem (a zatem i miasta Moskwy) 
do * zagrenieznych handlowych punktów., 
wzmiankowana linia p 0 tg] 
mia drogi, jako to: do Wrocławia 
30, Drezna 25, Lipska 38. 
Paryża et. 12 mil. Rząd 
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F 


gów 2 Awi, kiedy 
z 


o do 

an a Kłak to AAA 
i które 

Złote 
błocie 
inister 


poniewsż także d 
i Moskalami a 
być serdeczne. 


urzędników pruskich ' 
Preobrażeńskiego, naczelnika straży gra- 
nicznej, codzień ra oficerowie 
na przyjacielskie pijatyki. Poprzednik jego, 
kapitan Afaniesiew nie żywiący takich 
sympatyj do Niemeów, został » 
Serdeczność ta nie wydaje się nam po 
polityki, z jaką Moskwa wybuchała na sustrya- 
cko niemiecki sojusz. 

Mieliśmy tu kacaj 
wary, którzy opowiadi 
cyonistów w haranie odbywały się ma- , 
sami. Gazety wspomniały tylko o matej części, 
inne odbywały się na dziedzińcach więzien= 
nych, bo e eya publiczna spowodowywała 
zawsze wielkie zbiegowiska. 


a carstwa po to- 
że tracenia rowola- 


przez Z 
ską ; dało to powód do podejrzeń, 
chodnie gubernie były siedliskami 
cyonistów. 

W Warszawie (podobnie jak 


cyach Dęblina i Modlina zapowne od 

dawna). 
Bawił tu u nas przez kilka dni pomocnik 

kuratora szkół Worońrów. Z obejścia się 


jego znać było s zatarcia krego wra- 
żenia, jakie wywi t 
rak k aaa prism Hra 
ków. Worońców ma być kresturą 


tronu, a zatem ogładzony ardo, 4 
wiem i „naślednicy moskiewscy* by! awy- 


kle bardzo liberalnymi, dopóki nie na 
tronie. s 


otrais 


ainis, o nkoścaośia nask przes trzy lata n 
- Roaporządne- 
mis to, zostanie wykonywane od przyszłego roku 


Polską zaowa o krok jedon 
do swego pozioma niwelacyjnago. 

"IW Warszawie odbpisio się w krótce po- 

sdodsonie paychistów, celem ustalenia słownictwa 

oprócz lekarzy 


Hlowań prołasorowie 
wawy i Jaljaa Ochorowiez se Lwowa. — De- 


ho 100 rubli, będą odnoszono do| 
domu sdrosantom, co do tego czasu było rzeczą | 


„ * Między Puławami a Sandomierzem zaczęły 
kursować statki parowe. Trzy razy na tydzień 
Pranoi racie reaa 
wolskiej. Żegiaga na Wiśle parowcami została 

iż wa- 


tytutene 

. L.|eżywioną rozmaitość, nie wolno nawet w 

Radwońskiego isbywiezs cywikocgo, a człouka | przedstępsem omawiania sprawy 
Rady miara Lwowa. o tem, it na razie © nego 
uiar jomezo w r. 1878 odbył podróż | systemu, względnie tych samych sposobów 
uaikową po Niemczech, a wszy | w całem być hie może, lecz 
się budowlami i, atudyował | że dopiero w sra pre wara sprawy 

ową Hy S mkia, ad się odpowiednie w. y =A 

sposoby ulepszenia mia- to cenną uw: autor, w 

Lwowa , wil na madzenia kahili boska aad sidla 


Wig, , 

ciecz kloaczną do wód płynących; 
ai kanalizacyi spławnej; system 
: O kr sig i . 

niana o i wentyłowaaja wy. Ów; 
wa Ta ostatała se 


rubryka jest dla Lwowa | dego 


stolicy kraju najważniejszą; autor 
pm le e jas leni prem Sioa, 
zo 


namacalnie wadliwości kanali; 
romskiej 1 1, ot Jad Ea boaon Dataa; 


magii wany sposób wypróżaiaaia zbłorai 
x obo- [ampatie E an w jaskrawy sposób na- 
«ią dotychczasową gospodarkę miejską. A 
dziej znowu mówi autor i alasinie : 


1 Strava z War- | miasta 
| W rueczy sumoj 


|we Lwowio rozwielmołaiło, tradao niwot 


|norwów muszą chodnik, prowadzący p>przed 
yta |, Polską i Bankiem hipotecznym 


wa- nea t gdyż takowe bszzwłocznie ulegają | 


= BO Z 


stokroć stałe aieczystości wychodków (eyko- | 
formi w systomie woląsgó spąda) jakotożt 
płyny z zakładów przemysł swych (farbiarai, 
rzeźni itd.) wpaszczaac bywają (14 połro- 
daictwom ksaiłów) do otwartego kryta Pal- | 
w „obrędie najwiącsj zwadaioaych exgóci | 


takie zaniedbanie | 
pod wzziędom waraakó+ hizjeny. jaki: sią 


pojąć, gdyż dziś dosło do tego, że aajlad- 
niejste i ntjpiękaiejrz» ozęłei -miasts, jak 
np. Plac Macjącki i Halicki, aaprzociw B30- 
ku bipot. i kamienicy, w której się miości 
em wn Polska, a wigo taż obar bespo- 

miej osi racha miasta. osoby słabszych 


sięgarnię 
omijać, gdyż tam zabijąca miazmata wywią- 
zują formalną zarazą. Jakkolwiek mamy 


yé, aby zamożnego obywatala kamio 


. 


kuletnich dzieci, gde główią przyczyną 


z których powstają mieaaiknione wyniki na śmierci stanowi wilgoć w pomieszksniach, a. 
ix mieszkańców, jak up. prawie |inaczej być nie może, gdyż «labs to roślinki 


od przyjśnia na świat połykają daiem i no- 
cą trasizag 7 
Autor zwraca jortozo na watag reòcs 


uwagę 2 

„Że przy odpowiedsiem traktowania a 
miaaowicie przy prędkie; docysji 
1 astslonia projokta nowaj kaauiczcji, przod- 
la się oprócz innych ważnyct korzyśni 
moyżaośó asku:sośniegia maiejszemi funda- 
szami przedsiowsiycia 4 rosłożeniom ocasa 
badowy na lat kilka.“ 
Autor mio zapatruje się bynajmniej ró- 
tow» ns sprawą kanalizacji, gdyż mówi : 
„Jakiekolwiek systomy kaaalizacji przy - 
joto zostaną. a choóby tylko zmisay w ist- 
niejącym, przeprowadzenie ich połączone 
będzie z tradnościami zo wzglęła na istui- 
jące już urządzenia wychodków i kaaałów. 


Im później więc nastąpi decyzja, ° 


tem więcej uagromudzi wię tradagści, gdyż 
tak gmina jako tot i prywatai badają i re- 
stąurują kanały ; jośliby więc istaiał jedao- 
mA gy ter wtedy moszny się w wiela 
ściśle do niego zastosować i 

sposobem rozpoczgłaby się budowa 
sieci niezwłocznie * 

Z brossqcy przytaczymy joszozo 
pającz ustępy: „Boz względa na to, 
syatomy miałyby być zaorow xd 


nowej 


sz. 


a „ mie po- 
asnitarną. takowa dotąd nie umiała |wingo aigly łożysko Pottwi, ze rioni maan 


zdrowotaych, myjących tem większe zuacze- 


juiby dawao zamkuęła i 

dn a rak "a 
jal a w 

prawdziwą ohydą dís gospodarki micj- 


czem nam zapewne całe gremium lekarskie 


rarer ilag olor Pyry 
nawskróś | uięni awniej 


i w nowszych 
Lwowię nie rzadkiego, iż wilgoć sięga na- 
wet na pierwsze piętra „ ©0 aniemożeb- | 
nionem jest używanie obić papierowych lab | 


lizoie. 

I còt ztąd ? Oto nie jednostki 
nie setki, ale tysiące osób skazane są na 
choroby i kalectwa reumatyczne, którychby 
w innych warankach pomieszkań ly nie 
sazoały a ileż to wypadków mogliby kat- 
czasu konstatować lekarze |wowscy, że 
choroby, na które leczą pocjentów, albo się 
znacznie przedłużają lab toż stają się wcale | 
niewyleczalnemi s powoda atmosfery, jaka | 
się ze zgnilizny pomieszkań wywiązuje. 


nie, iż Lwów posiada tak mało wody, siu- 
żyć w obrębie miasta za otwartą kloskę, 
jakotoż nawet po zaskiepiconia aie = 
być uważane za takową, gdyź i w razie 
przyjęcia systomn kanąlizacyi waj ka- 


nał po lewym i prawym brzegu Pełtwi przod- 


-| stawiałby się stosowniejszym a nawót tat- 


stym (tem bardziej, gdy uwzglądaimy dta- 
peer. w: 
wi, którą przecież osły potok 
weabranej wody spływa, podozas gdy kanały 
nieporównanie mniej odprowadzają. Tylko w 
czasie ulewnych deszczów nadmiar wody 
kanałów przekazywany mógłby być osobnemi 
wi. 


jedyn- | upustami Pelt 


spła' zawartości 
'ełtwią jest bowiem tem samem, 
co odprowadzanie kała otwartymi rynsatoka- 
mi ulic, a na eoś podobnego trudno zaiste 
się zgodzić, : 

Zamiast przesklepiać Pełtew, należałoby 
raczej pogłębić miejscami jej koryto dla a- 
łatwienia osuszenia.* 

Miejsce nam niepozwala, aby rozbierać 
szczegółwo wszystko to, eo autor przytacza, 
odsyłamy więc czytelnika do broszury, któ- 
tą nabyć można w księgarniach lwowskich. 
Nie zgadzamy się tylko « autorem, który 
nie uważa za konieczne zasklepienia gatych- 
miasto: Pełtwi. Być może, że wzdłaż 
uliey la Ludwika jeszcze by się dała 
sprawa ta przowiec, jeżeli byłaby móżebność 
mapeia, aby kał z kloak nie wpływał. 
Jednakowoż Pełtew przecinająca ulicę Aka- 
damicką powinnaby być jakaajprędzoj sa- 
sklepiona a bulwar, któryby na tem miej. 
powstał, spowodował by skoncentrowanie 
ulicy Akadomiokiej najwytworniejszego o 
dla i innego rachu odpowiedniejs: stolicy, ` 
któryby korzyściami ztąd wynikającemi 
rzyczynił się nie tylko do znacznego upię- 
szenia miasta ale i korzyści. Jeżeli się bli- 
żej zastanowimy, to wprowadzenie ulicy 
Akademickiej do bezpośredniego osiowego ra- 
cha przedstawia najwięcej warunków satya 
nieodzownym postępem przemawiający: 
Duisiaj, pomimo takiej blizkości z najruch- 


były cyfry statystyczne le- 
karskie, któreby wykaaaly, procent 
zzz nowo prak: i 


liwszą częścia miasta, ulica Akademicka 
stawia taki brak ruchu, jakby leżała 


-| przed: 
i kil-|na oddalonem przedmieścia. 


stolicy i bez takowej wszelkie inne projekta miałą 

nie ymają nigdy krytyki ani nie wydź-| pierwem poniedzeała nie postawiono 
dzą blogich owoców, -oddajemy sprawę tę 

god'światłą rozwagę świetnej Rady miasta 


mia , 

fakt, jeżeli już nie oburzający, -to co najmniej | 
bardzo amatny, 8 nigdy nie spodziewany, aby 
mógł wyjść od któregokolwiek z uzłonków 2 ło 


należy do tej kategoryi Polaków, którzy w r. 
1868 ująwszy broń w rękę, udali się na połe | 
walki, è po upadku powstania wiodąc żywot 
*ułaczy po obcych krajsch, korzystali x pier- 
wszej sposobności, aby znowu powrócić na pol- 
"ską ziemię. Pan K. pełni obowiązek urzędnika 
jaż od dawna w magistracie lwowskim a nawet 
uzyskał już obywatelstwo mustrysckie. Pomimo 
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wesy i rozpocząć prace. 
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kradzkie j 
Tatarów i powydzierały, poniszczyły, 


rodzaju, jek p. K. nazywani są „emigrantami* 
s nawet można i to słyszeć: „przybłędami, przy- 


wł À 
Nie wchodzimy bynajmniej w 
przeciw stabilizacyi p. K., to do nas mie należy 


` szy były lub nie powody, aby stawić oporyeyą |1, Jana ITI. złezaradziwany wpraódy, aby zamok 
W 


» nazywając 
do tego rodzaju ludzie zabierają miejsca „krow- 
niskom“, „synom” i t. d. 

Prawda, że głos ten został natychmiast 
przez innych radnych skarcony, lecz cóż s tego, | 
to musztarda po obiedzie, gdyż fakt stał się 
faktem a nader smutnym, -iż osłonek Rady stołecz- | 
tego miasta Lwowa miał tę cywilną odwagę ij 
odezwał się w sposób pozestawisjący nieza- | 
tartą plamę na Radzie miasta. 

Zdaje się nam, aby uniknąć wszelkiego 


taki nieobywatelski, niepolski krok, Rada mis- | 
sta powinna dać do zrozumienia p. Lach ow- 
skiemu, aby zrezygnował ze stanowiska re | 


dnego, bo jeżeli to nie nastąpi, to trudno ros- | dł 
łączyć się z myślą, że takich pP- Lachowskieh laea Ee wen żel erarema ap | m. M 
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dzie zbadać sprawę na miejscu. omówić i przed- 
precedensu na przyszłość i aby skareić dosadnie pro 
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ezyly te wszystkie pamiątki Zamku 
z których najmniejszy okruch, najmniejszy ke- 
myczek powinien 
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żyją Polacy echo tej myśli znajdzie 
bratnich sercach. 
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Nareszciu konkura dramatyczny imienia | odroczona 
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szcze Polska nie zginęł 
stylem lojałno-opisowym. 
zwrotkami marsza Dąbrowskiego 

pieząc, byłoby mm — radykalnie. 
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znajduje się więcej w składzie Rady, inaczej nie | gdyż płerwseej nie uchwalono wcale, otrzymał |w Zakładzie 


byłby miał odwagi do podniesienia głosu, jaki 
to ucz, 


olkie uniewinuiania p. Lachowskiego, | 
jakoby tenże nie wiedział co mówi, nie są uza- | 
sadnione, gdyż on bardzo jasno orzekł i wyłonił | 
pogląd, że wszelkie urzędy powinne być obsa- 
dzone tytko przez krewniaków takich radnych, 


A za 
Jakim jest p. Lachowski, a Polak, który się Sie passe stosunki społoczne 1 zie ma sobie mie do | skonstatowała, że świadek kwalifikuje się 


urodził we Lwowie lub w Galicyi jest tam sa- | 
mem intruzem, emigrantem i zawłoką. 

Z dalszem zaznaczeniem tego faktu wstrzy- 
mamy się tak długo, jak długo nie dojdzie do 
naszej wiadomości, . co Rada s tym fantem 


p- Sewer, sany i 


sympatyczny 
medyo - pisarz. Nagrodę przyznano komedyi jego | kuratorji 


Í ko- dek ten 


idee Fapa ea azot dip 
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w sobie tę niowłaści 
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aaae Irie Jonea Tapa a Mi "ari 
dyrek aby życzenia, sprawa Kremsa r s 
HR lae przed kratki nowej kaddneji odda 
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wtenczas 
głodem, dając tylko 
dychat" i przymusowo roz- 
usta, wlewa ma się gwałtem 
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się 
zanotowania 3 „wypadki 
— dwóch chłopców straciło już palce, 
maszynerja 


s 


g 


1 sumien- 
fizycznych i moralnych nieszczeńé 


bardzo dobrze, że nie możemy ta wyli 
tego wszystkiego, coby sumienie nakazy- 

+ gdyż powodują nami pewne względy, 
których pominąć nie możemy, lecz do sejmu 
nie zawnhamy się ani chwili wnieść skargę 


która pod żadnym względem nie ma pojęcia 
o obowiązku, gdyż zatrudnienie jej dotychczasowe 
a tem mniej naukowe wykształcenie nie mają, 
nic wspólnego z warunkami, jakich się od takie- 
go ochmistrza w zakładzie europejskim wyma- 
gać ma prawo. Gdyż może ktoś być bardzo do- 
brym ekonomem pisarzem lub oficjalistą a szlach- 
cioa, 
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| 


rzę- 


„ków i pusczyków: 
wer”. Tak jest, 
rewolwerem i drwić 


: 


ni wości. 
maskę z tych 


niepołskiej 
bos litości 


wskiego, nie kwalifikuje się w pierwszym 
rzędzie, aby był oddany na oddział obserwa yj- 
„my w wlasnym Zakładzie. 
~ Z Drohowyża Sauna; która spadła 
z tm pietra w h 
% Power, r wychowawczym 
Nie jest to odosobniony 


Jest rzeczą, że tam urządzone są i warsztaty 
rzemieślnicze, które mają motor parowy wprowa- 
dzający w ruch pomocnicze maszyny. Warsztaty 
te o ile nam wiadomo, są pod kierownictwem 
1 miłującego swój zawód inżyniera 
lecz cóż z tego, jeżeli Kuratorja 
nie chce sluchać przedstawień, aby przez po- 
mnożenie liczby już wyznaczonych t. z. czela-| 
dników zaprowadzić prawidłowe bezpieczeństwo | 
dla wychowańców. Zupelnie co innego jest albo- 
wiem fabryka lab warstat w zwykłem pojęcia, 
a co innego ząkład posiłkojący się parowemi maszy- 
nami gdzie przewagę stacowią uczniowie, W takim | 
zakładzie ym powinno się najwyżej 
dwóch nezniów poddawać pod dozór czeladnika. 
inaczej nie zapobieżemy smutnym wypadkom. 


,|dziestu z górą przedsiębiorców krajowców, któ- 


pierwszem 
zio obowiązki rodzicielskie względem  sierót. 
obsadą taką ochiistrza wiona się tak kara- 


DET 


Z Krakowa donoszą nam o nowej cieka 
wej procedurze, jaka się praktykuje przy skła- 
dania przedsiębiorczych ofert na roboty publicz- 
ne. „Oferty takie do niedawnego czasu składali 
konkurenci n vdpowiedniej władzy opie 'zętowane 
a w dzień oznaczonego terminu rozpieczętowy- 
waco oferty i zebranym przedsiębiorcom publi- 
kowano, jakie ceny każda z osobna zawierała 
Był to jedyny sposób, aby nie wywoływać roz- 
goryczenią i nie budzić beznzasadnionych podej- 
rzeń o stronniczość. Dzisiaj dzieje się inaczej, | 
gdyż oferty przesyłane są do ministerjum w) 
Wiednia i ztamtąd przychodzi wprost zawiado- 
mienie, która oferta została przyjętą. A że od 
pewnego czasu zwycięża prawie zawsze obco- 
kr-jowiec, nie dziw, że objawy takie wpływają | 
jak najgorzej na usposobienie w kraju, mianowi- 
cie na tych ludzi, dla których przedsiębiorstwa 
robót publicznych stały się specjalnością. Miano- 
wicie ostatni wypadek, gdzie ogłoszono konkurs 
w Krakowie na budowę kryminała i pomimo trzy 


rzy złożyli oferty, przyjęty został obcokrajo- 
wiec, aczkolwiek jego oferta nie byłą najniższą 
— fakt ten wzbudził w kołach przedsiębiorców 
prawdziwe oburzenie. 

Wiadomo, że obecnie robót publicznych 
jest nader mało, a to które są, wyciąguięte jak 
struna; wiadomo, że przedsiębiorcy krajowcy są | 
tylko prawie pośrednikami w uzyskania pracy i| 
nie ma już mowy o robieniu majątków, ale aby | 
tylko wyjść obronną ręką. 

Wiadomo, że za przedsiębiorcami tymi stoją 
całe szeregi robotników wraz ze swemi rodzi- 
nami i wiadomo, że w r. bieżącym nio panuje 
bieda ale nędza w Galicji, jeżeli więc te ws.y- 
stkie ważne przyczyny nie zostają uwzględnione | 
na korzyść kraju, to jakież widoki na przyszłość, | 


Na twierdzenie nasze mamy dowody, gdyż war- 
staty mechaniczne dopiero od roku w Drohowy- 


czy nie można się obawiać ogólnej katastrofy | 
prowadzącej kraj do ostateczacj ruiny? Na fakt 


ten zwrscamy szczególną uwagę dolega- 
cji polskiej w Wiednia i wzywamy ją, aby sa- 
żądała wyjaśnienia w ministerjam, co takowe 
spowodowało, aby pominąć 30 przedsiębiorców 
krajowych a oddać roboty wiedeńczykowi. 


„Warta* pisze o 50-letnim Jubileuszu: 


wym : 
Przy tej sposobności niechże nam będzie 
wolno wyrazić niezmiernie zdziwienie nasze, że 


winnych pociągnąć do najsurowszej odpowie- | dotychczas nie słyszemy nie o zawiązania się 
Kuratori i wydziałowi krajowemu | jaklegokolwiek Komitetu na urządzenie 


tegorocz- 
nego Jabileuszu. Gazetom się nie dziwujemy, 
boé to ich obyczaj, choć smutny, ale zakorzę- 
niony, żeby — wie wiemy czy z arystokracyń 
atramentowej czy z zazdrości lub s egoizmu — 
nawet i najwznioślejsze przyduszać projekta, 
kiedy one z cudzej wyszły glowy. Mimo tę lọ- 
dowatość dotychczasową, pewni jesteśmy, że 


dzieci i wnuki tych, co w r. 1830tym porwali 
się do bohaterskiego oręża, przeskoczą obojętność 
dziennikarską | wezmą się, choć bez publicystów 
z profesyi, do pięknego dzieła. 


Pan Friedrich Leuekhardt rozesłał pismom 
polskim ostatnie zeszyty (6ty i 7my) swego 
przeglądu  polityczno - społecznego pod tytułem 
„Der Kulturkampfer", wydawanego przez sna- 
nego już publicystę pana Otło Glagau, Pisma 
codzienne zwróciły też uwagę na jeden zwłaszcza 
art,kuł pod tytułem „Die Juden in der Provins 
Posen*, artykuł zalecający się istotaie tak zna- 


jomością rzeczy, jak trafnemi spostrzeżeniami, 
jak wreszcie zajmującem przedstawieniem przed- 
miotu, Autor dochodzi do tego 


oryginalnego 
wyniku, że nie Niemcy Wielkopolskę zgermani- 


zowali, tylko żydzi ją „zjudaizowali*, Musiał 
ten artykuł pisać ktoś, co głęboko zajrzał w se- 
mickie manewra. 


( Warta). 


TEATR. 


W poniedziałek na uczczenie pamięci kon- 


stytucyi trzeciego Maja zapowiedziały dzienniki 
uroczyste przedstawienie dramatu Bolesławity: 
„Trzeci Maja“, W podobnem zdarzeniu wszę- 
dzie na Ziemiach polskich poczncie obywatelskie 
zapołniłoby teatr od dołu do góry, a całość 
przedstawiałaby niezawodnie uroczysty nastrój 
ducha. Tak się dzieje wszędzie, ale nie we Liwo- 
wie 
warzystwa usuwa się na bok | zamyka w do- 


„Dystyngowany* świst, t. z. śmietana to- 
mach. Zaledwie kilka lub kilkanaście osobisto- 


ści łączy się z ogółem — lecz niestety i ten 
ogół dzięki naszemu dziennikaretwu i pseudo- 


patryotom nie umie się wznieść do powagi chwili, 
co czyni ujmę a nawet zakrawa na p 

wtenczas, gdy wieczór taki ma być objawem 
święta narodowego. Dzięki gangrenie Gogów i 
niezdarnej ambicyi zadawania „szyku* nawet 
młodzież nasza i elita intelligencyi zapomina o 
tem, jak się ma znaleść w teatrze. 7ingl-tangł, 
ogródki piwiarniane lub tym podobne hece nie 
różnią się niczem w postępowaniu publiczności 
od świąt narodowych. Przedewszystkiem świe- 


cili nieobecnością wszyscy panowie komiteto- 


wi i ich poplecznicy, którzy to od niejakiego 
czasu uprawiają w teatrze lwowskim sport owa- 
cyj bukietowych, wieńcowych i przedstawień 
„miłosiernych*. Wiele lóż pierwszego piątra by- 
ło niezajątych ; wprawdzie krzesła były zajęto 
średnio, lecz z nich wiał nio tylko chłód ale 
brak wszelkiego cieplejszego uczucia; drugie, 
trzecie piątro i galerya, obsadzone szczelnie, poj- 
mowały, co je sprowadziło na ten wieczór do 
teatru. Gdy przed rozpocząciem przedstawienia 
i w międzyaktach orkiestra grała najwznioślej- 
sze hymny narodowe, publiczność, a mianowicie 
w krzesłach nie uznała za stosowne, aby na tę 
chwilę powstać z micjse, ale nawet przeważna 
połowa dla nieubliżenia szykowi, recłe nie wyj- 
ścia po za granicę gburowatości nie raczyła na- 


przy tej sposo! ' 
«, należący do pewnego ogo- 


„|na kresach Brandi 


. Pomi: | rosty drahimskiego (p. Zamojski), który mieszka | oy przedstawiało 
Jeburskich. Na wieczorze u ka- | takie szarżowanie 


sztelanowej Wolbromskiej Wizgunt zawsze trzeź- 
ła spaja, podstępem zniewala go do szul 


wego i w ogóle niepodejrzanej moralności Micha- | mięgi starosty, 
erki, |stępów, w których 
której antreprenerem jest von Lemnitz (p. Dę- | wątpliwości, czy p. 
bicki). Michał przegrywa całe swoje mienie w |suflera, czy też „i 

gotówce i na słowo honoru; w przeciwnym ra- | Tępość słuchu dochodziła do tego 
zie Niemiec, werbownik króla pruskiego, ma|na balkonie pierwszego piątra 
prawo zabrać go, jak swego, w rekruty. Wiz- |tak życzliwi dla p. Zamojskiego, 
gunt wprowadza Michała pijanego do salonu ,|rą ochotę przy pomocy transmisyi 
gdzie jest obecną i podkomorzyna. Zrospaczony | flerskiej, wzmacniając 
kochanek, świadom swego stanu, rzuca w twarz |p. Zamojskiemu. Szanowny 
wyrzuty niewiernej kochance, że ona go to zro- |że cię kochamy i szanujemy, 
biła tem, czem jest obecnie. Starosta Drahimski | przynajmniej w takich rolach 


P. Zamojski 
ale, niestety, 


baterję głosu, 


` Gdybyśmy nie wiedzieli że 
kolwiek bardzo długa i napuszysta jest 
dualnie zerem, nie notowalibyśny powyższej | 
uwagi, ale że to zero jest wiernem echem 


grona prowodyrów, oo to zwykli strze- 
ię płotu i pozować na potryotni- 
ków, podajemy goły fakt do oceny ogółu. 
Prostujemy również przy r pat R 
łe na kopou główną inicystywę do ene jego 
zwożenia ziemi i składki na ten oel, dała dziel- 
na młodzież ze szkoły Dublnńskiej. 


„Pani Podkomorzyna* komedya w 
4. aktach Kazimierza Zalewskiego 
wioną zostala w środę po raz pierwszwy 
atrze lwowskim. Komedya ta ma tę zal 
Stanisława A! 
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bardzo wiele brakuje do wydatnej 
Usterki te pomimo scen korzystuych dla 
nadają sztuce koloryt blady. W końcu 
<ałość na nużącą rozwlekłość. 
= za komedyi jest per aga Pan 
yszkowski (Podwys: ma 
biedną szlachciankę, Barbarę (p. Nowakowska, 
oraz krewniaka , Michała Kruszyńskiego, (W. 
leński). Michaś pokochał całą duszą Basię, a 
Basia jego ; cześnik upolował starego podkomo- 
rzego Hrubieszowskiego, przeżywszy starca Í 
przy pomocy kasztelsnowej Wolbromskiej (pani 
Asipergerowa) wyswatał synowca. Poprzednio 
usunął Michasia od palestry — ten przybywa 
w dnin wesela, chce wykraść kochaną Basię, 
lecz zaślubiona pomimo wielkiego afektu do Mi- 


ii 


h 


takie prawo na tych, co pod bokiem króla wszezy- 
mają burdy. Wojewodzie na którego pada podej- 
rzonie, że to on spowodował uwięzienie Michała, 
ułatwia mu ucieczkę, i dwaj adwersarze obiera- 
ją plac pojedynku nad samą granicą brandebar- 


do Drahima. W Drahimie tymozasem Mi- 
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zH 
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pomimo binaczii aani 
choe już wracać do War- 


a 
e. 


jewodzica , l 
tegoż, nie 
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E 
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H 


E 


za 
niestrzeżoną 
jak swego. W krótkości wyjaśnia się cała 
; podkomorzyna nie tai swej miłości, ale 
mie staje się nader trudnem, gdyż Niemcy 
cą przemocą zabrać Michała. Wojewodzie, sta- 
rosta barykadują wejścia, prasacy oblegają, roz- 
poczynsją ogień, na który oblężeni skuteoznie 
odpowiadają z rusznic i garłaczy — walka staje 
się coraz zaciętszą i pytanie, na czemby się skoń- 
|ezyło, gdydy nie Wizgunt, który z uzbrojonymi 
| chłopami przybywa na odsiecz i rozbija prusa- 
jków w puch. Podkomorzyna draśnięta lekko 
| kulą; w Michale zapłonęło serce całą siłą ognia 


4 


i 


i 


chała odrzuca ze wzgardą projekt ; Michał chce ji łączy się szczęśliwa para. 


sobie życie odebrać, lecz wybiera rozsądniejszy | Oto treść sztuki, w której mie brak jest 
środek, ucieka w świat do Warszawy i aby U- | charakterystycznych wskazówek, w jakim roz- 
pokorzyć niewierną zdaniem jego kochankę, NiE stroju była Polska za panowania Stanisława 
szczędzi sił i pracy, sby dojść do znaczenia i| Augusta. 

majątku. Przy wrodzonych zdolnościach zostaje | 

sekretarzem dygnitarza. — Po kilku latach spo- | P. Woleński w roli Michała, chociaż w pier- 
tyka u kasztelanowej swoję Basię, panią Podko-| wszym akcie nie bardzo grzeszył siłą gry, je- 


morzynę, która się pojawiła w Warszawie jako | dnakowoż siła ta następnie potęgowała się, nie | 


nowa wschodząca gwiazda piękności, a wdowa |wypadał ani na chwilę z roli i przeprowadził 
po magnacie podkomorzym , o czem Michał je- ją konsekwentnie aż do końca, szczególniej sce- 
dnak nie wie. Nie wie również, że Busia jest na w salonie kasztelanowej była wybornie od- 
jego aniołem opiekuńczym, przeciwnie, jest psi- | dag, dając świadectwo, że artysta studyował 
konany, že ona mści się na nim i prześladuje | sumiennie charakter, jaki miał przeprowadzić. 
go i cheo gwałtem sparaliżować cały jego ży-|P. Zboiński był dobrym i zbliżającym się do 
wot, Podkomorzyna przy pomocy rezydenta Wiz- | prawdy typem rezydenta - rębajły i domorosłego 
gunta, strukczaszyca (p. Zboiński), któremu od- dyplomaty, tylko nie pojmujemy, co go spowodo- 
dała kierownictwo sprawy sercowej, usiłuje wało do włażenia na krzesło, gdy wygłaszał ora- 
uszczęśliwić Michała, Wizgunt jednak , aczkol- |cję weselną — dałoby się to usprawiedliwić, 
wiek kapitalny szlachcie - rębajło i dyplomata, | gdyby na scenie był obecny tłum szlachty, cho 
posiłkuje się środkami, które na chorej duszy |ciaż i wtenczas nie było w zwyczaju, aby ora- 
Michała wywierają potężniejszy wpływ amiżeli tor wchodził na krzesło. Sceny takie miały tyl- 
„o0et siedmiu złodzieji“. Michał z rozpaczy o- ko miejsce podezas hulanek, gdzie, kobiety nie 
świadczył się tymczasem o córkę Barącza, sta- były obecne. Gdy jednak na scenie ttum wesel- 


my to za każdą razą, gdy 
że nawet jednej sekundy nie strawi bezczynnie 
lecz gra; przekonani jesteśmy, że reżyserja ozy- 
ni szkodę publiczności, puszczając tak rzadko p. - 
Dębickiego na scenę. 

Takich kasztelanowych, jakie nam daje 


„da 

na 

gdy braknie p. Aszpergerowej. 

morzyny* winien jej wdzięczność, że 
wartości 


niezwykłą 
dem gry i głosu, ale i zewnętrinej ekspresyi. 
Wybornie była zcharakterysowaną a 
Koźmian nie 


sana, a scenerja nie odpowiada 
nie wszelkie ginie i może zaledwie galerję za- 
dowolnić. 

Komicznie przedstawiali się artyści w „Pa- 
ni Podkomorzynej”, którzy, mniejsza już o to, 
że gdy sztuka ciągnie się przez lat sześć, wy- 
stępują w tych samych kostjumach, ale nie zmie- 
niają takowych także zimą w dalekiej podróży pod- 
czas śniegu i siarozystego mrozu. Jest to lekoo- 
ważenie publiczności, jeżeli nie brak wszelkiej . 
myśli. Pp. Zamojski i Zboiński w tych kontu- 
szach i żupanach, w jakich występowali na as- 
lenie pani kasztelanowej, figurowali i na kre- 
sach wśród krajobrazu okrytego śniegiem i 
lodem. 

Kończąc nasze sprawozdanie przekonani 
jesteśmy, iż pomimo niektórych wadliwości „Pe 
ni Podkomorzyna* powinna się długo na scenie 
utrzymać, 
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Nadesłane. 


Do panów właścicieli ziemskich | 
Redakcya „Sztandara* poleca uzdolnionego rol- 
nika na zarządcę gospodarstwa rolnego lub le- 
śmictwa, Jest to dee amet w in | 
znany s nieposzlakowanej pra) ję 
-blebodawca może ze spokojem i pewnością po: 

wierzyć zarząd jednego lub kilka folwarków. . 


— EDEN 


iejszemi 
a ley” państwowe, akcye| 
A dk lejowe, listy zastawne, 
losy JIR nimda apa „wszelkie 


|przedmiotami, w zakres biachar-. 
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Przewodnik przemysłowo - handlowy po Lwowie. 
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F. S. BARDASZ 


we Lwowie vis "eo pozy 


Główny y skład gotowej | bielizny 


w najkrótszym czasie. 
"Płótna i Stołowej Bielizn 
Łow own Największy wybór saskich Pofńczoch I aks 
Wydzisła. Krajowego) angielskich Płaszczów od deszczu i Deszczochronów 
itd. jako pe shui najaswszych neem mazszet f krawątcz. 


Wyłączny skład 
na Galicyę. 


Bror A 
Ważne dla Panów kupców 
i _ przemysłowców ! 


Bardyjowską, Bilińską, budzińską, Hu- | 


p ia palace, Pe A Dar z 176 płytkami 
R = KE NAJNOWSZYCH MONOGRAMÓW 
mtanac| 


| wszelkimi do tejże 
potrzebnymi przyrządami 
jest do nabycia 
za bardzo mierną cenę. 
Bliższa wiadomość 


drakarni An dowiczowej 
(pt Taby Marans o 
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2 fabryki socharków i pierników 


*kl_wchodzącemi iE. ‘CZYŃSKIEGO 


mizy je. w wielkim wyborze jako to: | CE Jarosławiu. 4 
wyrób kraj 
ta wnthy różnej wielkości, rasindowe Wia. eg 2 okty angielskie. 4 
po ion Z Przed zy. Cze, klosty, t-te domowe TLD, gu pc nio ae R ary ża £ t 


Szzzedsie les? 'ua 3 
Dostarcza notce arki | ARR at 
do akcyj kolei Karola- Ludwika. 
Wszelkie zlecenia z prowincji usku- 
teczniają się- oezzwłocznie, 


HANDEL NASZY IN 


do uzycia, 
mk 5 taj; 


JÓZEF IWANICKE 
shik w hotelu Georga. 
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[jak w miejseu tak i na prowineyi wszel: | 


| WODA KOLOŃSK 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 1. N..z Oleksowa Gniewosz, 


mp 
p" i 


be takie parpela dachów, lub ją RZ 
wież kościelnych blachą żelazną, eyn- jad ode oa s mi 

jprzedniejszemi tłusto- 

Inb miedzianą , datoj gzymsy, ur. polami, Mike an w waszej polakioj 


jafn wes 1 wszelkie ozdoby ; 
jprzy starych budypkach uskuteczniają pas ao d p ee Ape 


<h posmaków łojowych, wy. 


| 
Skład e. k. PTE Rafivvryi Spirytusu 
Fabryki 


rumu, likieru i octu 
JULIUSZA MIKOLASZA 


wo Lwowie, ulica Kopernika 1.1. w po- 
dwórzu. — Najtańsze źródlo do nabycia 
tych artykułów, 


utraty smaka i zepsucia | ema 
jwać. Sucharki ty są do nabycia we 
[Lwowie w handlast korzenny: ch pp. 
|Markiewicza, K. Bałlabava, Klimo wł 
jeza i Reissa, O, T. Winklera, Mańkow- 
skiego. Justyana i Brthla, Padewskiego 
|Marszatkiowi: | Baumana synów, 
E. Kleina, Czarneckiego, Bordolo i w 
Jakladzie p. J. Birklezo. 
| Jakotek PIERNIKI znane już z 
A niedorównanego smaku i elegunekiogo 
jeykopczeia — do nabycia wo Lwowie 
|" m korzennych : 
Królikowskiego, K. Bałlaba- 
pa, lark ea, Bróhla, E. Kleina, 
|Klfmowicza i Bordola, Oraz w innych 
|pierwszorz zędnych handłach korzonnych 
jw Galicyi, 


kie naprawy i malowanie dachów. 
Przyjmują także naczynia kuchen- 
ew uaprawy | pobielsnia po zajwmiar- 
wańszych cerach. Zamówieuia z pro. 

A prin zalatwia się odwrotną pocztą. 


Prawdziwa 


Wstrzykiwanie 


z rośliny MATIGO 
flakon 50 centów, 
jRadykalny środek przeciw rze- 
rzączco. 

w aptece pod węgierską koroną 


perfumy i kosmetyki 
w aptece pod węgierską koroną 


J. Piepesa we Lwowie | 
lac Bernardyński 1. 1. 


J. PIEPESA plac Bu sgoardpiski LL 


Z drukarni | Anny Waydowicz (i (pt. Poremby), Rynek L9, 
Pod zarządem Szczęsnego Bednarskiego. 


